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j powtórnie wybrany, ma on oprócz sekretarzy radę stanu, 


' Wiadomości. Krajowe i Zagraniczne. fP >kreżarz 
5 |nie zawisłą od.wldadzy wykonawczej i złożoną z człon-. 


: Ksotesrwo POLSKIE. —Wąrszawa,— Podaje się ków dwóch izb. „Władza sądowa jest niezawisłią od 
do wiadomości obywateli właścicieli dóbr, którzy dop władz innych, a sędziowie niemogą być pozbawiani 
| towarzystwa kredytowego ziemskiego przystąpili; iż o-Hurzędów, padobnie jak inni urzędnicy, wszystkie wy- 
' brady stowarzyszonych poprzedniemi ogloszeniami za- roki sądowe w sprawach cywilnych i kryminalnych, «= 
' powiedziane, rozpoczną się na dniu 25 b. m. w sa-j głaszane będą publicznie przez druk wraz z pobudka- 
‘` läch ratusza głównego stolicy, o godzinie 9 z rana. _Hmi. Prawo to pierwsze, w swoim rodzaju zaczęło obo- 
=W dniu onegdajszym wieczorem zakończył Życiese.|] wiązywać w Peru, za nim jeszcze konstytucja została 
'nator kasztelan królestwa pols: Pius Kiciński. Osoby,j przyjętą, a urzędowa gazeta. peruwjańska napełniona 
= które bliżćj znaly tego szanownego męża, oddadzą za- | 
 qiewne w pismach publicznych hołd jego zasługom. 


|jest wyrokami wyższych irybunałów , w stolicy i na 
|| prowincjach, znajduje się między niemi nie mało takich, 
jstóre wydane byly. na powództwo gmin i osób pry- 
: 6; walnych na przeciw urzędnikom rządowym, intenden* 
ZZ dd Szy > A Z p pi s z p ae 
p naa SIC BR A gubernatorom prowincji o wynagrodzenie za nad- 
tak prędko z Kolumbią. Większa część postanowień, | o ooi władzy i nieprawne postępowanie.” Konstytucja 
wi danych pod rządem Boliwara została  zńiesioną ziperuwjańska wznawia sąd] przysięgłych za podstawę 
<= ki nowe Misłanówienkada o adaozem lai N sądownictwa kryminalnego. Junty prowincjonalne po- 
| a eemi S REZ sóspol tdi. Dnia 25 a | dają rządowi kandydatów na prefektów, podprelektów 
| mia h 2, polecił kongres prezydentowi Lamar, ab; O RAA ię Konstytucja obowiązuje 
Sla. T Zar Rae RAE owi -amar, aby Jax i w całości przez lat pięć, pojupłyniemu których zw ots 
najspieszniej reklamował wszystkich żołnierzy perauwi- ny będzie wielki konwent rzeczypospolitych, który 
| A i ry iw 8 4 ji « p Ń EA ERG i ZZA ARENA PYRA: ; 
| i AR SARNA WONNA | sapkcjonuje zmiany. potrzebne i oglosi konstytucję ut 
RSE rzeczpospoiiła uznaną została E ae a ooa IAW Religja rzymsko-katolicka będzie podług 


1 ; raci Ri 3 . „| | projektu tej konstytucji religją panującą, a Żadna. in- 
b WE a ZK Gee e 2 0 |na nie może być publicznie wyznawaną. — Rzeczpo- 
RA 52 ER ERA oa sf saa. PA „| spolita Guatymala nie ustaliła jeszcze spokojności, dwa 
p J PZD POD ORECA l SIę w Jei możne stronnictwa gotują się do walk. ~ (6. 1L) 
dną rzecz pospolitę i upoważnił rząd do wnijścia zniąj ©. ee 
w stósunki, jak tylko oswobodzi się od zbrojnego najscia | F ; Z . Aif 
i otrzyma rząd narodowy. Kongres peruwj ański jest} L RANCJA. Pismo ministerjalne Le Messeger des chambres 
a u pia wwa aa Bam fee mikka due E peracii 
| cych r (ychow młodżieży i położ | towe donoszą od kilku dni o rozmaitych peruszeniach. 
| pierwotnych krajowców.  Kommissja z dziesięciu czloń: |wojska, a gazety stolicy powtarzają te doniesienia z pé- 
ków złożona, poduła mu w dniu 27 października projekt |wną afektacją; nie będziemy dochodzili pobudek tego, | 
j do NMO BRE Ro epa złożony dosyć nam przypomnić jedne okoliczność, która wy- M 
SNR an na ala ona 7 
4 BYK AIS SNA A rzyme jprzy kóncu marca zmieniają się zwykie załogi Woj- $ 
środek między CRO PODA tederacyjną i centralną. | ska, że zatćni niema nic dziwnego, gdy pułki prze- ź 
Junty departanientowe mają oddzielne prawodawstwoj chodzą z jednego miasta do drugiego.  Przełożemy tu g 
| dla swoich ARR, lecz prawa ich potrzebują sank: | jedną tyko uwagę ludziom rozsądnym iświatłym woj- P 
SU kongresu, „w rozdziale podatkow mają one udzial skowym. Ta jawność najmnićjszych poruszeń wojska, $ 
a bezpośredni, municypalnosci miejskiei obwodowe sklada fta drobna usilność w wyliczaniu najmniejszych szore~ [ 
= ją im corocznie rachunki, one także kierują wszćlkiem | gółów siły zbrojnej, czy nie jest niebezpieczną | czy 
| sprawami gmin wrzeczach religijnych, edukacyjnych if nie może posłużyć za szkodliwą skazowkę postronnych. E 
Ei ARA DEAF RO AFA O UŁEĆ ść i RZ RE x POT) 
policyjnych. Prezydent rzeczy pospolitćj nie może byc Kiedy prawo surowo tego karze, który sprzedaje plamy 
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iab chociażby najmniejszy szczegół donosił! o siłach 
zbrojnydh krajów, patrjotyzm powinien przynajmuićj 
wstrzymywać pisarzy od doniesień, które mogą być 
użyte przeciw samej Francji. Dzienniki nie powinny- 
by mieć takiego zamiaru, nie wezmą więc za złe, gdy 
ich uwage na przedmiot ten zwrócimy. CG. E.) 
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"PURCJA I GRECJA. Hrabia Capodistrias Wydał na- | 


czeństwa, zdają się bydź rzeczą nieodzowną. 


stepującą odezwę do wszystkich. wojskowych -gre- 
ekiqh: „, Kraj grecki. 


ga, objąłem wodze rządu narodowego, który mi po-y 


p EL. 


myśność ukochanćj ojczyzny mojej. Nikt niewątpi, że 


"spoliojności wewnętrznćj i dobręgo porządku, a zarazem 
zjednania narodowi za granicą dobrej sławy. 


okazali posłuszeństwo prawu i zupełną uległość 
rozkażom rządowym. "Fe to są cnoty znamionujące 
dobrego obywatela, Pzekonany zupełnie o waleczno 


uwieńczą sławę, 
wasze czyny wojenne, 'a które 


wasze 
przez 
się głośnemi. 
zem mam obowiązek rozkazania wam, abyście 


już stały 


R y y + x Rai s ia KŻ A z 
Zidnym pozorem, za nint nie otrzymacie odmiennych 
rozkazów. Wypełnienie tego obowiązku będzie pier- 
wszym dowodem Waszego posłuszeństwa i uszanowania 
dla praw, 


bia narodowego w myśl agfoszonćj juź odezwy, któ- 
rój'exemplarze załączam, aby podaną była do wia- 
domości póblicznćj na całćj przestrzeni kraju, Egina 
dnia » Lulego 1828 F. (podpisaano) Je A. Capodistrias 
prezydent,,. — Goniec smirneński czyni nad odezwą 
powyższą następnjące uwagi. Okólnik do wojskowych 
jest w okolicznościach terażniejszych godnym zastano- 
wienia. Prezydent rozkazuje wojsku, ąby pozostało wsta- 
nowiskach jakie dziś za muje, iaby dopóty nic nieprzedsię 
braio, dopóki nieotrzyma nowych rozkazów. Tak więc 
pajął prezydeńt ducha traktatu trzech mocarstw ; woj- 
pa powinna ustać, Wszelkie przysposobione wyprawy 
do Kandyji, Negropontu, pomimo oświadczenia w7gle- 
dem ziwiesżenia broni, nie przyjdą do skutku. Należy 
pieg nadzjeję,.że się skoliczy nadużycie rozżymowań., 
które trwało zbyt dlugo, a które zasadzało się na tém, 
i} utrzymywano, że Grecy mają prawo. prowadzenia 
wojny, dopóki rząd turecki nie ptzyjmie zawieszenia 
- broni, jak gdyby możną było odstępować wtym punk 
pe od snaczenią | wyrazów traktatu i niepoznawać ż 
trzój „monarchowie chcioli przywrócić pokoj i porządek. 
chociażby nawet wypadło im zmusić do tego strony: wo- 
ujące. Prezydent pojął całą korzyść tak mądre- 
| orozimienią traktatutn; wié on, że. sam inte 
as Grecji wymaga unikania jinowych zawikłań.. Ale 
a piesfaj się nie myli, nie dosyć jest zapobjegać nowym 
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dne) chwili 


| binecie tureckim, powina być nje zwłocznie odwołana, 
„a wyspa Scio winna bydz oswobodzoną, 


Pełen ufności w pomocy Bo} i 
| CETURE EGO E E OO ROWY 

powierzył sam naród, a postanowiwszy spełnić obowiąz- | 
ki święte na mnie włożone, zakładam sobie za najpier- | - 
wszy obowiązek i jedyny ceł zapewnić szczęście i po-f_ 
| Tilka uwag nad dzietem: Wiadomości z Hlistorji Powszech: 

istotna siła praw jest jedynym środkiem przywrócenia | - 


Idzie 4 


wiec oto, abyście ze swojej strony najzupełniejsze ý 


jbym poznać tych Bogów prowincji Rzymskich, wąte 
) a, z j jpię jednak, aby istnieli, mianowicie za królów, w ówczag | 
Ściistałości waszej, nie wątpię, że prryszłe dzieła gdy Rzymianie nie znali jeszcze, ; 
którą zjednaliscie sobie} Varro podobno coś inaczćj bóstwa Rzymskie dzieli, 


Ale kiedy was napominam, sam zara- jsięga. 
pozo-gto jest, nie mogły składać wcale świadectwa. 
stali w stanowiskach jakie dzisiaj zajmujecie, walcząc zaj” Maste. 217. cjcięc rządzi majątkiem syna. 
ojczyznę z nieprzyjacielem, i nie oddalali się z nich pod jsyn u Rzymian długo i długo niemógi mieć żadnego 


Załączony regulamen posłuży rządowitym- jw dalszym postępie 
czasowemy za podstawę, aż do zebrania się zgromadze- Aut, dorywczo wspomina, a coby 


napaściom, należy jeszcze położyć koniec tym, ' która 
pogwałciły dane słówo ze wzgardą samego interessu 
Grecji. Wyprawa na wyspę Scio, która zmieniła wje. 
charakter pośredńictwa, która zer. | 
wała uklady w Stambule i zrodziła podejrzenie w ga. | 


spa Scio winna ) Fa pierwszą 
rękojmia dobréj wiary , ten pierwszy zakład bezpie. | 


GGF) | 


PY iadomości Naukowe. 


nej przez ltaro: Milewskiego: cz: to, nauk, krak, p | 


(Dokończenie), R - 


Bogów starożytnych Rzymu str. 214, dzieli Aut. na | 
bogów prowincji, miast, lasów, rzek ij źżrzódeł. Chciał. | 


co to jest prowincja, | 


Zeznanie Westalki str. 215, miało tyle znaczyć co przy- 
Wszakżesz podobno Westalki były intestabiles, | 


Jle wiemy, | 


majątku, co jakim bądź sposobem nabywał, 

dla siebie, alè wprost dla ojca, 

'Opuszczająę rozbiór podanych faktow historycznych | 

dziejów Rzymskich. o których | 

czo. 1 nas wywieść mogło 

na przestrzen nieograniczonych badań i uwag, jeszcze 
tylko kilka spostrzeżeń względnie obyczajów i rządu 


nienabywał 


Rzymian (496. 512) uczynimy. ; 
_ Cenzorowie podług Aut. str. 497, karali zawstydzeniem 
i upomnieniem. Ją się pytam Aut. czyli tribu moyvere 
equum. publicum adimere, lub senatu moyere, są tylko 
prostćm upomnieniem? czyliż podobne wyłączenie z 
Senatų, ze stanu equitow, odebranie prawa głosowania 
na komicjach, nie jest raczćj surową. karą jak upo- 
mnieniem. BE 
Na str, 49gutrzymuje Aut, że Rzymianie nieznali prawa. 
przeciw ojcobójcom. Jle wiadomo, ojcobójstwo było 
jedną z najdawniejszych zbrodni znanych w prawie krys 
minalićm Rzymian. Ee 
Konsulowie i Pretorowie str. 497, trudnią się sado- 
wńictwem; twierdzenie to wypadało dokładnićj obją- | 
śmie, W tenczas gdy Pretorowie sądzili sprawy ciwilne, 
konsulowie niemieli już sądownictwa ani cywilnego 
api kryminalnego. REC. 
Rzymianie, na str. 512, narzucają ludom podbitym 
prawą swoje, a przecież historja Rzymska nas uczy, że 
używanie praw cywilnych lizyms: udzielane było bardzo 
szczędnie obcym, uwążanóm było za największy przy» 
vilën za szczególniejsze dobrodziejstwo, Własnieć to - 
„ uczestnictwo używania tego prawa rzymskiego, - 
wzięły się wszystkie ludy Jtalskie do broni, w tenczą4 
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'śei filologu, ostrożności krytyka, akuratności dyploma- 


w dalszym ciągu wydawania pism, Alexandra Broni- 


"rój Władysław iV, nadawszy Polsce pokój, zaczął my 


. 


454. 


y im to wzbronionćm było od Rzymian. Ztąd powsta-Ąozono na tę podróż, królewicz wyjechał z Warszawy 
Jo owe sławne bellum sociale. Gdyby zaś Rzymianie fr. [038 w miesiącu styczniu, z licznym dworzan pocze- 
byli earzacali swoje prawa jak: to Aut. twierdzi, niktby ji tem, a odbywszy część ułożonej A nadaj się 
się mie potrzebował o nie orężem dobijać. Zgoła wę morzem do Barcellony. Nawalnica zniewoliła, króle- 
twierdzeniu Ant. pokazuje się brak znajomości polityki] wicza przybić do brzegów Francji, gdzie z obvazą pra- 
Rzymu. JE? z wa narodów, podstępnie na ląd wyprowadzony, 9 wię- 
` Nauki wzrastają w Rzymie, na str. 5o3. z opieki rzą. | eniu osać żony został. We Francji panował podów= 
du; czyliż Aut. zapomniał o owym Katonie cenzorze, któ. | Cza3 Ludw'k XIII, a pierwszym tego króla ministrem, 
ry filozofów greckich z.Kzymu wyganiał? Nareściejby! kardynał Richelieu, Okoliczność tego uwiezienia 
wiadomo jest każdemu, który poznał dzieje oświece. |! nadzwyczajne poświęcenie się młodćj lary Lebert, 
nia w Rzymie, że nauki wzrastały tam raczćj przezjskłada osnowę powiesci.. Oto jest wyjątek z drugie- 
opiekę prywatnych, niż przez wsparcie rządu, | | go tomu, gdzie królewicz w rozmowie z hrabią Mona. 

Ależ zakończmyż już raz, tak obszerny rozbiór; we |packim opatem wąehockim, Żali się na uieszczęśliwe 
wszystkiećm potrzeba pewnych granic; my granice tej*VWoJe przeznaczenie, 1 WERT VE, i 
znajdujemy w potrzebie nie naruszenia cierpliwości czy-|, >» Posępuy w myślach zatopiony przechodził się krá- 
telnika. Sądzę że rozbiór ten, choć dotyczy ledwie |lewicz po pokoju swego mieszkania w Salon, które już 
125 części całego dzieła, dowiódł, że Aut. nie zastoso- temu dziewięć miesięcy, zamieniono na jego więzienie. 
się do zdań Cycerona o własnościach historji. Najlepiej | Ciemne gorejące nieucierane świece świadczyły o 
otóm przekonać jest zdolną każdego czytelnika sama już | 9PUsCzeniu się samotnego mieszkańca. Wicher wył 
dykcja Aut. jest ona wachająca się, słaba, bez precyzji, ; około murów domu, tłukł się między sklepieniami 
zgoła wszędzie nosi na sobie piętno niedostatecznego po- | korytarzow i roztrącał oGzzyby okien gałązki drzew 
znania przedmiotu. Ta niedóstateczność objawja się jasno, | których nabrzmiewające pączki zwiastowały wiosny 
widać jak na dłoni, że Aut, ani zrzódeł nieczytał, ani | °CKníenie. Do rozwartćj, na pokładzie pokrytego dy- 
nowszych prac ldstorycznych nieprzeglądał, ani z da. | Vanem stołu, leżącćj księgi Tomasza: a Kempis o našla» 
wnych ile można było, ostrożnie nie korzystał. ' | dowaniu Christusa, przystępował raz po raz Jan /iazimierz, 

W końcu niechże będzie wolno usprawiedliwić się | czytałz niej po kilku wierszy i znowu oddalał się ciężko 
znudzącego töku rozbioru. Musiałem iśdż koleją obra- | WZdychając, jak gdyby niemógł w nićj znaleść tćj po- 
na, gdyż inaczćj byłbym podpadł wobszerne rozumo. | “iechy której jego strapiona dusza pragnęła. Potóm, 
wanie, tu zaś ęliodziło o wykrycie p zynajmnićj uderza- | "37 spoglądał na miniaturę, która na jego szyi nałań: 
jących uchybień. Zamykam rzecz całą prośbą do Aut. ychchu wisiała i wyobrażała męsczyznę po królewsku 
aby przed wydaniem tomu Il, którym chce obdarzyć jubranego z postawą surową lecz szlachetną, drugi raz 


literaturę ojczystą: takowy wziął na pilną .„wszech- „chował ją w zanadrze, jak gdyby czyniąc cichy. wys. 


stronną uwagę, bo pisać historją mianowicie powszech. ji7ut temu którego wyobra/ała i znowu chodził po po- 
ną, jest podobne najtrudniejszym w naukowym, wżglę-;. ł w pr: ; 
dzie zawodem. Potrzeba da pracy takowej wytrawno- „jednostajnym. krokiem, jak gdyby z niecierpliwością 
ina coś oczekiwał i przez takowy pomiar czasu, chcią- 


tyka, głębokości wreście filozofa. £ JOD. LE ATESA ; FE? ż : 
- Pisano w Sandormierskiein miesiąca: Stycznia 1828 r. &J4 SIĘ obwarowane żelazem drzwi korytarza, i wcha- 


dzi chłopiec w liberji, czarnowłosy, smaglawy, szeroł 


Jan Kazimierz WF aza w więzieniu francuzkiejn i Klara 


Hiebert prawą skroń do ust się ciągnęła. FPrzymał on w reku. 
AGA polne kwiaty, pierwiastki wracającćej w południowej. 

' dA 4 ; ‘Europi iosny, i ieśmiałością stanął opodal, -— 

l ty tułem wyjdzie w Warsz. na widok publiczny, Europie" wiosny, 1 z niesmiał ą ął opodal, —, 
Koi z: > p y [mjera był? cierpkim głosem zapytał go Jan Kazi- 


M 


kowskiega, w przekladzie polskim, Z których asi- 
mierz wielki jest na dokończeniu, powieść. historyczna ZARA ; 3 > 
olska, a jej druk już się rozpoczął w drukarni Węc-f tu trochę kwiatów, które pierwszy raz dzis po obie. 
liero. Recz tćj powieści jest wzięta z epoki, w kló-f dzie ujrzałem, abyś też 1ty panie ujrzał wiosne w twojśj 
8 |ciemnicy.-- Królewicz odebrałkwiatyzrąk chłopczyka, 
zamyślony długo wpatrywał się w bukiet, a potćm jakby 
w rostargnieniu zapomniawszy co trzyma, zaczął go po wa- 
Ili obrywaċ, niezważając na żałośny wyraz twarzy i we* 


| 


śleć o związkach małżeńskich, i rżucił oczy na Cecy- | 
Da Renatę arcy-Xtężniczkę Rat ską. Wybrany do jej 
poślubienia brat królewski Jaz ftazimie "3, odpro wadzi- 
wszy królowe polską do „Warszawy, umyślił odwiedzich 
powiaowaty „dwór hiszpański. Z Polski miał się udać 
przez Morawy, Tyrol, Trydent, Medjslan do Madrytu 
ztąd zaś przez Pirenejskie góry do Paryża, dla odwie-p 
dzenia spokrewnionych sobie króla i królowy Francji, f 
z tamtąd przez lotarynsją do Braxelji, z Niderlandów j 
do Londywa, z Anglji morżem do Rzymu, z kąd na 
reszcie, oddawszy synowską powinność Ojcu $." miaij 
przez Niemcy powrócić do Polski, Lat trzy przezna | 


| zapytał go znowu: A czy prędko przyjdzie? — Już mū da- 


lewiczoską Mość wiesż przecież odpowiedział chłopiec, 
jak przykry jestdla mnie kapitan, a nawet przykaząłeś mi, 


—To idżże mój synu, rzekł króle: łagodniejszym tonem 


> 


mjerz:.— Byłem w ogrodzie miłościwy Panie! odpowie- 
dział chłopiec, i z przeproszeniem pańskićm, przynoszę 


koju we wszyskich kierunkach, prędkim wprawdzie lecz 
jego długość skrócie, W tóm powoli i cicho otwióra. 


ką czerwonawą blizną-znaczny, która od czoła. przez, , 


stehnienia, zjikiem dobry chłopczyńa póglądał.na ni- 
|szczenie daru swojego. "Po kilku chwilach milczenia - 


Ili znać. Czemużes sam nie poszedł po niego? Wasza Kros 


| «ebym go unikał; ale nic nie szkodzi, on wkrótce nadejdzie, . 


|do chłopca, lekko yderzając go po ramionach, idz ło 


y 
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zawołaj mi hrabiego. Uradowany łaskawem przemówie- 
Riem pana ochoczo poskoczył paź ku drzwiom i wybiegł 
na dwór. Królewicz zaś samotny rzucił się na krzesło, 
zasłonił twarz oboją dłonią i zanurzony w smutku za- 
czął rospamiętywać. W tem słyszy lekki szelest, zrywa 
się i widzi przed sobą opata Wąchockiego. Z pilną u- 
wagą, sOn bee w oczach, wpatrywał się hrabia 
Fionopacki w uwięzionego królewicza. — Ach! to ty księże 
Aleksandrze, rzekł Jan Kazimierz podając mu rękę. 
'Kazałem cię prosić do siebie, bośmi pożądany w do- 
łegliwćj chwili. —Ja zaś pragne i po wszystkie dni gotów 
s: slodzić gorycz królewicza, odpowiedział opat. 
fały Guy powiedział mi że W. królewiczowska mość 
czekasz na Chanteręina. Nie potrzebuję zapewne za- 
sstanawiać uwagę królewicza polskiego iż powinien po- 
kazywać dnmę swojćj godności właściwą, temu po- 
dłemu dręczycielowi, bo inaczej on się utwierdzi -w tej 
myśli że mu wolno według swego widzi mi się, trapić 
syna i brata królów. —Nie p$zyjdzie dotego, zacny przy- 
jacielui kapłanie, odpowiedział Jan Kazimierz, ale sam 
- powiedz, któżby się zdobył na tyle mocy, aby się o- 
parł boleści, spomniawszy że tu nie tylko moja dola, 
ale ilos wielu zależy od mocy potwarcy? źe potwarcy 
tyłko dana będzie wiara we wszystkićm, cokolwiek z 
zuchwalą prawdy obrazą doniesie, i że moje xiążęce 
słowo nie będzie zdolne osłonić niewinnych od turbo- 
wania i katuszy, za przywidziane a!bo zmyslone prze- 
stępstwo? Patrz, otóm wydobył Tomasza a Kempis szu- 
kając u niego pociechy w naśladowaniu najdoskonalsze- 
go wzoru, ale te litery stały się martwe w oczach mo- 
ich, a mój udręczony umysł nie jest zdolny przyjąć oży- 
wjającego ducha. O! czemiżem nie zamknął się w celi 
klasztornej, czemnżem nie wyrzekł się świata i jego 
zwodniczych ponęt? Sam powiedz, czyż Jan Kazimierz 
mnich nie byłby szczęśliwszy, gdyby w pokorze i wy- 
rzeczenin się wszystkiego zapomniawszy e pałacach, o 


blasku i wielkości tego świata, chodził do ołtarza z bra- | hp 
cią jemu przed Bogiem równą, niż Jan Kazimierz królewicz żwicza jeńca 
\ 3 ; Y przerażających słów postrzeg 
„więzienia, którego wysokie znaczenie poszło na po- strone, f 

; szłość spoczywa w ręku najwyżs 


który poniewolnie widzi: się wtrąconym między mury 


śmiewisko zuchwałego służalstwa, którego szabla na- 


próżno wisi przy boku, niezdolna ani się pomścić krzywd . 


jego, ani obronić jego przyjaciół? — Nie rad słucham 
głosu waszej królewiczowskićej mości; z dobitnością 
riekł Konopacki. Już dosyć książąt z rodu twego panie! 
przeniosło stułę nad kirys, chociaż tylko ten synom 
królów przystoi. Zapomniałeś żeś jest nadzieją maj- 
jaśniejszej rzeczypczpolitej. Czyż poto nasze rycer- 
stwo tyle krwi za dom Wazów w sprawiedliwych i ne- 
wet, przebacz mi, w niesprawiedłiwych wojnach prze- 
"lało, ażeby ich plemiennicy w zatęchłych kryli się ce- 
lach, anowe wybory nowym kłótniom połe otwiera- 
ły? Pogorszające się zdrowie króla jegomości brata 
twojego rychłą stratę zapowiada ojczyznie: i chcesz- 
że, aby ten naród kóry twoję rodzinę jednomyślnie 
przyjął i na tronie osadził, który jej niezachwianą wier- 
Rość i miłość poślubił, aby mówię tem naród słuchał 


dwuletniego dziejęcia; którego słabotlejącą iskierkę 
życia. każdy dzień zgasić zagraża? Jestem xiędzem 
w skutku woli ejcowskićj: lecz nim złożyłem śląby 
kapłańskie, byłem polskim szlachcicem, a jeże taki 
winienem  przypomnićć ci panie, że twoja redziną 
nie prawem dziedzictwa, lecz prawóm wolnego wy. 
boru, siedzi na tronie Piastów i Jugiełłów, žo śnię- 
ty obowiązek ©prawiedliwćj wdzięczności, zebrania 
ci w samolubnćj ząciszy i źle zrozumianem wyrże. 
czeniu się świata, niszczyć ów chirograf przodków 
twoich, który mnogie nasze rycerstwo swą krwią o- 
jkupiło. Powstań Janie Kazimierzu Wazo! ażeby Fran. 


,cuż nie myślił, że krew wolno obranego króla przez - 


|naród wolny i waleczny, jest mnićj szlachetna, niżeli 
krew Burbonów. — jesteś dzielnym mężem i dobrym 


przyjacielem, opacię wąchocki! odpowiedział Króle. 
świcz, I ja uznaję za płuszne twoje przestrogi; tle 
się mylisz, jeżeli rozumiesz, 2e dopićro obecne nie- | 


| szczęście obudziło we mnie myśl wyrzeczenia się świata. 
(Już dawniejsze przeczucie, żem się nie urodził dla szczę. 
i ścia; zatruło dni życia mojego. Dobrze pamiętam, jak 
jjeszcze w dzieciństwie mojóm, często spoglądała "ną 
mnie matka okiem pełnóm wyrazu wewnętrżnej niespo» 
,kojności, i jak tajono przedemną horoskopy  astrolo- 
gów i wróżbitów. Niewiem co się rozumie przez nie- 
"szczęśliwą minę, ale ci muszę powiedzieć że ile razy 
zdarzyło mi się przejeżdzać wedle pospólstwa i słyszyć 
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jak ono moję postawę cbwaliło; tyle razy do ich pochwał 


przyczepiał amutnowrogi puszczyk swój głos ostrze- 
żenia, Że wrysąach mojéj twarzy noszę wyraz niesczę- 
ścia. Jakże więc, to się nie zgodzisz zemną Hrabio Kong- 
packi że lepićjbym zrobił, gdybym z mojém nieszczęściem 
„zamknął się w cich 
zasiadał na tronie, 
jstępne widmo i swem zabójczem tehnieniem 
orła białego? Tajemny dreszcz przeszedl się po kościach 
abiego Alexandra. Wpatrzył się on w oblicze króle. 


kiedyby obok mnie stawało nieod- 


| ; ając, odwrócił oczy na 
a potem stłumionym g 
i j zego. My czyńmy i cierpa 
ny jak obowiązek wymaga a Bóg wszystko na dobre 
| ODróEJ, ; 


nn ee MZ, WEZ ZZ 


A eao 
Widowiska w Stolicy. 


'Toatr francuzki. Komedjo-opery: Le diplomate, i le imarjage de 
raison. 


Jordaki Kuparenko na krakow. przedm, pod Necm 365 pokazywas 
i IRS, 


będzie nowo wynaleziony instrument Buzuton. 
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ych murach klasztoru, niż gdybym 


gasio blask | 


,1 jakby w rysach, jego piętno nieomylności 


osem odezwał się.—Przy: ` 


